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będą także inne inseraty 
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{Dojni! pd oUcy r&zKnz.
Dlaczego i ty jak im  celu w ypow iedziały  W ło­

chy  w ojnę T urcy i?  Zbadanie pow odów  i  omó­
wienie celów te j now ej w ojny je s t rzeczą w iel­
ce zajm ującą i rzuca jask raw e św ia tło  n a  s ta ­
now isko, jak ie  W łochy zaczynają  zajm ow ać 
w  now ej k o n s te la c ji politycznej, to  je s t w 
czw órporozum ieniu.

P rzed  czterom a la ty  w szczęły  W iochy w oj­
nę z T urcyą  o T ripolis. N aów czas pow iedziały 
sobie W iochy nagle , że nie m ogą istn ieć  bezj 
T-ripolisu, k tó ry  musi s tać  się pobliskim  zDior- 
nik iem  dla tych  w ychodźców  w łoskich, k tó ­
rzy  d o tąd  idą  dla chleba do S tanów  Z jednoczo­
nych  i po łudniow o-am erykańskich republik  ła ­
cińskich. —  B ył to  dalszy etap  w  kolonialnej 
!ekspanzyi W łoch, nie bardzo 'zresztą szczęśli- 
jwej. G abinet rzym ski przysp ieszy ł chw nę tej 
'wojny zaborczej, obaw iając się —  nie bez słu­
szności zresztą —  że w  Tripolisie m ogą F ra n ­
cuzi uprzedzić W łochów . -

W ypraw a do Tripolisu, w śród k tó re j m e b ra ­
k ło  efektow nego, lecz zupełnie chybionego „rai- 
du “ do cieśnin dardanelsk ieh , zakończy ła  się 
zaw arciem  pokoju  w Ouchy w październ iku  1912 
r. T u reya  n ie  by ła  w cale zw yciężoną, ale pod 
p resyą  m o carstw  europejskich , zw łaszcza zaś 
z pow odu p rzekonania , że T ripolisu ta k  czy ta k  
nie zdoła utrzym ać, zaw arła  z W łocham i po­
kój. Z resztą w ojna b a łk a ń sk a  absorbow ała m i­
lita rn e  siły Turcyi.

W toehw  zabrał)- ted y  tan im  stosunkow o k o ­
sztem  Tripolis i zobow iązały się n a tychm iast 
po w ycofaniu w ojsk  tu reck ich  z Tripolisu, 
zw rócić Turkom  12 w ysp  n a  m orzu Egie.ykim  
(dodekanosos), k tó re  w  czasie w ojny zajęły . K o­
rzysta jąc  z ubezw L dnien ia  T urcy i przez wojnę 
bałkańską , W łosi nie dotrzymali warunków trak­
tatu w Ouchy i tak i s tan  rzeczy  dotrw ał aż do 
obecnej chwili.

W iochy nie m iały  i nie m ają  d o tąd  żadnego 
realnego pow odu do zbrojnego w ystąp ien ia  
przeciw ko T urcyi. N a wry p ad ek  ew entualnego 
podziału  T urcyi, m iały  W łochy m ożność, bez 
brania udziału w  w ojnie, bronić skutecznie swo 
ich prnwr do spadku po T urcyi Ale w ypadk i 
w ojenne sp raw iły  inaczej. Włosi, k tó rz y  bez 
żadnego w ystrza łu  m ogli o trzym ać cenne ustęp­
stw a te ry to ry a ln e  o d  A ustry i, uznały za  stoso 
w ne w ypow iedzieć w ojnę sw ojej sojuszniczce. 
'Ód cztere-ch m iesięcy m ilionow a arm ia  w łoska 
stoi n ad  g ran icą  a u s try ack ą  i w  k rw aw ych  
Bit ar m ach darem nie usiłu je przełam ać fron t 
a u s t r i a c k i .

W locht p rzesz ły  n a  s tro n ę  itrójporozum iem a, 
k tó re  sta ło  się sku tk iem  tego czw órporozum ie 
niem N ow y uczestn ik  koalieyi, tx> je s t rząd  w ło­
sk i, złudzony obietn icam i L ondynu, P a ry ż a  i 
P eterbu rga  sądził, że w  k ró tk im  czasie zaw ła­
d n ie  A dryatykiem , obok tego zaś otrzym a sw o­
ją  cząstkę  na b lizkim  W schodzie. Przyszły n a ­
głe rozczarow ania. P o d  A lpam i nie zdołali się 
W łosi przez 3 m iesiące an i n a  k ro k  posunąć, 
p róby  zaw ładnięcia A dryatyk iem  sp e łz ły ' na 
n ira m i, n a  B ałkanie  u ta ją  W łochy jedyn ie  wro­
gów , nie w yłączając  sojuszniczki serbskiej, a 
podział T u rcy i s ta ł się Iluzorycznym .
■ iWł- si spostrzeg li w kró tce , że  m uszą w szyst­
k ie  .sii.y sw oje .skupić n a  w łoskim  te ren ie  woj­
ny , gdyiż w  raz ie  przeciw nym  ofenzyw a ich mo- 
łże przem ienić łosię w clefeuzywę -ze sk u tk a in i 
bardzo d la  nich  groźnem i. Obitego też w łoski 
sz tab  igeneraluy ośw iadczył stanow czo, że nie 
m oże w ysy łać w ojsk  w łoskich pod 'żadnym wa­
runkiem  ani na. fron t francuski, ani na. półw y- 
sepT ła llipo li. i

Tym czasem  A nglia potrzebuje w łaśnie żeru 
arm atn iego  n a d  D ardanelam i. W ysłan i .tiam Au- 
tkrałczycy, K anady jczycy  i... F rancuzi nie w y- 
jsturezajm O szczędzając siebie, postanow iła  A n­
glia sięgnąć do w łoskiego zbiornika ludzkiego. 
|Aie W łosi c iąg le odm awiali. W ted y  A nglia po­
s tan o w iła  zm usić W łochów do  w ojny  z Turcyą. 
[Rząd ang ie lsk i w strzym ał wywóz w ęgla do 
Włotoh, a co w ażniejsze, w strzym ał w ypłatę po­
życzki, k tó rą  przyrzekł dać W łochom  iw chwili 
iwyipowiedzenia w ojny Aiwtryi.

G abinet w ioski, przyzw yczajony od dawna 
ido ta k  zw anych »ek:stra.tur«, k tó re   ̂ n iegdyś 
przyjm ow ano pobłażliw ie w W iedniu i Berlinie^ 
ujirz J  .się w kleszczach ang ielsk ich . .Skonczyła 
■siu epoka »ekstr-atur«, a rozpoczęła nieza-szczyt- 
,na e ra  w ysługiw ania się, pełnego  upokorzeń. 
Galii;; yt w łoski -z. rozkazu  A nglii m usiał nic 
ty lk o  w ypow iedzieć w ojiął-Turcyi, a le  w dodał-' 
k u  gzukać błahych i fałszyw ych pow odów  do 
w ojny. W łochy są n a  żołdzie An-gtii. R ząd  wio­
sk i za złoto angielskie płaci k rw ią ludu włośkie- 

pigo, u Ispodzieu ane korzyści i zdobycze stają-siję 
coraz bardziej w ąfiń iw ein i n aw et 'w Rzym ie.

StBWlZIl D̂ nkUBd"! ttllM.
(Telegram własny >-Nowcj Reformy®.)

BerMn, 24 sierpnia.
D zienniki tu tejsze donoszą pośrednio  z P e­

tersbu rga: |
G łów nodow odzący w ileńskiego o k ręgu  wo­

jennego, gen era ł Tum anów, zaw iadom ił ludność 
W ilna 'za ponro.cą afiszów, że prawdopodobnie 
armia nłeprzyjacielaka zajmie Wilno. ■

G enerał Tum anów  w zyw a ludność, arżeby re ­
sz tę  swojeigo m ienia, dalej w szystk ie przedm io­
ty  m etalow e, bydło., konin i  skóry  wyw iozła na 
wschód. Dzwony kościelne mają nyć natych­
miast zdjęte.

Odezwa wreszcie upom ina ludność do spoko­
ju, choćby  pociąg i kolejow e m e w yw oziły już 
uchodźców . ..

P o i  H r r c ś o le m  Litow iSsisn.
Bw lin, 24 sierpnia.

»Beyliner LokaF/Aiizeiigen« donosi z  aiustro- 
węgienskiej wiojenoeij k w a te ry  p rasow ej pod 'da­
tą  22 b. m.:

W alki, toczące się  o d  szeregm dni po*d B rze­
ściem  LitewstLUi, nabierają coraz więcej cech  
wielkiej bitw y na całej linii. N ieprzyjaciel s ta ­
w ia opal: znacznemA siłam i, co oczyw iście idę 
wstuzyma pmchoidiu sprzymierzonych, ‘ a le  'go 
może opóźnić.

'■Na raz ie  jest. te ż  w iadom om , ż e  R osyanie 
p ra g n ą  za w szelką .ęenę -opóźnić -otoczenie i od­
cięcie od  św ia ta  B rześcia L itew skiego. —  Czy 
atoli s ta n ą  do zapow iedzianej przez francuskich  
k ry ty k ó w  m ilitarnych bitwy walnej, to  n ie  je s t 
jes-zeze pewnem . N atom iast imożliu^em 'jest, że 
n iespodziew ane i  w ielkie trudności w 'transpor­
towaniu m ateryałów  w ojennych k u  wschodowi, 
zmusi R osyan  d la  zyskan ia  n a  c.zasie do roz­
paczliwego CpuTtl

W ojska  spjnzymieirzone posuw ają  isię stałe acz 
nieco wolniej on południa po -obu stronach  Bu­
gu , tudzież o d  zachodu. O d północy w ojska  
a rcy k s. Jó 'zefa F c rd jiia n d a  i  g enera ła  K óvessa, 
tudzież  w ojska  m em iadkie zd ąża ją  p 0'd Brześć.

Wieaeri, 24 sierpnia.
Z ausbrc w ęgierskiej w ojennej kw atery  p ra ­

sowej donosi spraw ozdaw ca w o jenny  E. Lenn- 
ho-ff need datią 23 bm. godz. 8 wieczorom :

W ałki pod B rześciem  L itew skim  toczą się  
niestrudzenie. Rio-syanie u siłu ją  rozpaczliw ie 
w strzym ać pochó-d siprzymierzonych, ale- bez­
skutecznie. P ierścień  naokoło Brześcia wczoraj 
znowu się  zacieśnił.

Znaczne aulkcesy odn iosła  g ru p a  M ackense- 
na  n a  w schód .od Bugu, gdzie  R u sy  a nie staw ia­
ją silny ooór 'dla -zabezpieczenia sobie odwrotu 
na wscnód. 'Podobnie ja k  Rosyamie usiłow ali 
mie dopuścić do przepraw y p rzez Bug, ta k  sa­
mo staw ia li s iln y  opór wśród jezior arą-wschód 
o d  W łodaw y. A le i  tu ta j zosta ły  w ojaka ro sy j­
sk ie  w yparte ze sw-orch stanow isk , najp ierw  na 
północ od  jez io ra  pod  Lukam i, a na­
s tępn ie  d-ale-j na  północ w stronę K obrynia. W  
iten 'Sfpjosólb w ojska  isprzymierzlone 'przerwą 
w kró tce  ko lej Brześć L itew ski—'Kowel', a ; <uęc 
ta k ż e  połączenie z  K ijowem . Po stracie  te j k o ­
lei n a  rosy jsk iej linii odw rotow ej pow stanie za ­
to r.

Przeciw ko li-nii kołejow ej do K ijow a ta k ż e  na 
innym  odcinku ódibywa się ruch  sprzym ierzo- 
nycii, a  m ianow icie na północ od W łodzim ierza 
W ołyńskiego.

Partya wojenna flrożi Durnia.
(Telegram własny >'Nowej Roformy«.)

Wiedeń, 24 sierpnia.
D onoszą tu  pośrednio z P e te rsbu rga :
„R usskij Inw alid“ ogdajśza ze źród ła  urzędo­

wego w ywody, w edle k tó ry ch  Duma, w razie 
dalszych a tak ó w  na rząd i w. ks. M ikołaja, zo­
stan ie  rozw iazana.

M odlina o g ło s iła  dopiero po południu . Izb a  d e ­
pu tow anych-.n ie  w iedziała do osta tn ie j chwili 
nic o -zdobyciu Modlina. G dy Milleraind podał 
ten fa k t d o  wiadom ości Izby, pow stał tumult 
w śiód  deputowanych. Jeszcze n a  k ilk a  godzin 
przedtem  Miilera-nd zapew niał, .że Modlin będ-zie 
się 'trzym ać .co najm niej -przez 3 m iesiące.

Wszysiąy zd a ją  sobie .sprawę z  katastrofalnej 
klęski Rosyan i są przygotow ani na- ildęskę pod 
Brześmi-em.

D eputow ani zarzucają  Jolfrąto-wi', że nie sko­
rzysta! ze sposobności -do wiedkiej- o-fe-n-zywy.

ier iy ii
(Tclcg-am c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 24 sierpnia. 
J a k  donosząjz R o tte rdam u ,'cenzu ra  angielska 

zabroniła aż do odw ołania p rzedruku  austrya- 
CKich i niem ieckich b iuletynów  o wypaauach  
wojennych w Polsce.

ZatopujnieangiuSskiego parowca.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 sierpni-a. 
A-ngiełs-ki paro-wi-ec »Mart;a Edimo-nds« zosta ł 

zatopiony 'prze-z łódź podw-o-d-ną.
Załogę uratow ano .

Opróżnienia Fetersfiurga.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Lo-ndyn, 24. sierpnia.
K oresponden t »D aily 'Chronicie* z P e te rs ­

burga donosi, że -moiżliwo-ść opróżnienia Peters­
burga je s t -publicsżnie %im-awiana. Py ton ie , •'•co 
n ależw  począć ze zbiegam i, p rzyb iera  n iepoko­
jące ro-z-mia-ry. Postępow anie  naiirzód Niemcóiv 
skierov\ało cOra-z bardzie-j w zrasta jący  p rąd  
'.biegów ku  w nętrzu  k ra ju . Ź ródła ,po-.?ilkowe 

fcoiiuitetów pom eopiezydi są ba-rdzo w yczerpa­
n e . Z iem stw a, k-onii-t-ety ktew śkie) żydow skie i 
łofryskie są  o-zynne, aby  zbiegmw rozm ieszczać 
\w całym  k ra ju  przyóżom  tak że  i żydzi mogą 
Uę ud aw ać  do w iększej części Pfosyi.

Kłopoty finansowe Włoch.
(Telegram własny .-Nowej Reformy«.)

Frankfurt, 24 sierpnia. 
»Firan'kfui''te-r Ze-it-ungk o trzym uje z dobrego 

źródła w  Genewi-e następuij-ącą wiadomość: 
R okow ania wlo-sko-angiełsikie o -pożyczkę d la  

W łoch, s tan ę ły  na martwym punkcie. Wło-ski 
mmi-ster -skar-bu ma zam iar zarządzić -praymu- 
sową pożyczkę w ojenną.

Przezorność Gacony
Lugano, 24 sierpnia.

D zienniki .m-edyołariskle i turyiiski-e d-on-o-szą 
że szef wloski-ego sz tabu  generalnego  itrwa przy 
postanow ieniu , ażeby przeciwko Dardanelom  
nie przedsiębrać w ielkiej akcyi wo-jemiej. Ca- 
do rna  ośw iadczył, że w yśle tam jedyn ie  -pomoc­
n iczy  ko rp u s w ojsk lądow ych i pomocniczą, 
eskadrę.

Wpisy do szkoły 5-klasowej wydziałowej w po­
łączeniu z 4-klasową pospolitą PP. Augustyanek 
przy ul. SkałeCźnej 1. 10 rozpoczynają się z dniem 
26 b. m. i trw ają do końca" miesiąca, rano od go­
dziny 9—12 i 3—6 po południu.

Mianowanie. Starszy lekarz rezerwowy, dr Bro­
nisław Wa-chuls-ki, w 3 pułku dział potowych, Pod­
górzami!, k tóry  -otrzymał dwa odznaczenia (ra-z naj­
wyższe uznanie pochwalne za dzielne" i pełne po­
święcenia się zachowam-e wo-bec wroga, -drugi raz 
otrzymał krzyż -zasługi z dekoracyą wojenn.ą z u- 
woliiieniem od taksy) został obecnie mianowany 
szefem szpitala na placu boju..

Wojenne pocztówki W. Kossaka. Pozostający 
w służbie armii jako oficer ordyn-ansowy komen­
danta korpusu J . E. p a r  Kirchbacha rotmistrz Woj­
ciech Kossak wykonał cykl obrazów z epizodów 
wojennych których był świadkiem lub uczestni­
kiem. Reprodukcye z tych obrazów, odtwarzające 
przeważnie sefeny z pobytu wojsk austryac-ki-ch m m  
Nidą, ukazały się w handlu jako barwne,, ładnie od­
bite poc.ztówki nakładem «Sałonu malarzy pol­
skich® II. Frisla w Krakowie. W cyklu tym zwra­
ca uwagę obraz przedstawiający sconę, gdy Eksc. 
gen. Kirclibach dykt-uje W. Kossakowi rozkazy po­
łowę, oraz drugi, przedstawiający szarżę kawaleryi, 
w której J. E. gen. Kirchbacłi wiedzie na chrzest 
ogniowy arcyksięcia Maksa jako młodego porucz­
nika ułanów.

Niemniej aktualnym jest cykl obrazów K. S t a- 
b r o w s k i e g o ,  przedstawiający gro-zę wojny w 
cyklu nastrojowych pejzażów.

Fahryk- amunlcyi w klasztorach.
(Telegram własny »Nowej Roformyc.?)

Wiedeń, 24 sierpnia. 
Donoszą tu  ze Sztokholm u:
K-omisya am unicy jna w Pet-ersburgu zarzą­

dziła, ażeby  w szystkie klaśztb-ry p raw o sław ie  
zosta ły  zam ienione na fab ry k : am unicyi.

Bombardowanie z powietrza 
Kamieńca podolskiego.

K openhaga, 24 sierpnia. 
»R-u-sskoje Sl-0\v0« do-no-si, że lo tn ik  aarsfero- 

w ęgiejski w 'ty-eh -d-niach Tzu-cił k ilka bom b na  
Kamienie-c P ędołsk i. Miano 'Silnego o-strzoliwa- 
nia. lo tn ik  o J p l^ ią ł  bez s-zwanku ku  po łudnio­
wemu zaohojckrwi.

Znierhecenie we Francy?.
Be.Gin, 2 4 sierpnia. 

!»TageszeitungPM ohósi z Hagi:
P ary ż  -dowiedział -się o upadku M-o-dlina z te ­

legram ów  prywa-taiych, k tó re  z- Lo-ndynu przy­
szły do  banków  .paryskich. W  -owym -dniu urzę- _ 
dow a a-ge-neya H a\ęi3a telegra-m o z d o b y c iu  śnia b

KRONIKA.
K raków , 24 sierpnia.

Opieka nad legionistami. Otwarte przed kilku 
dniami biuro opieki nad legionistami w gmachu 
„Sokoła11 krakowskiego urzęduje-codziennie od go­
dziny 10—12 przed południem i od 4—6 po połu­
dniu. Biuro to przyjmuje datki pieniężne, nadto 
ubrania, książki i gazety dla chorych legionistów, 
przebywających w szpitalach pozamiejscowych. — 
Biuro powyższe- odda sprawie Legionów wielkie 
usługi tylko wówczas, jeżeli ogół poprze jego usi­
łowania i nie 'poskąpi ofiar.

Roboty około nowej linii tramwajowej. One 
gdaj donieśliśmy, iż na ulicy Wiślnej ukończono 
już praco około budowy nowej dwutorowej linii 
tiam wajowej i chodniki na tej ulicy również upo­
rządkowano. Obecnie wre praca w całej pełni na 
Rynku przed pałacem pod Baranami. Na znacznej 
przestrzeni rozkopano już bruk, a u wylotu ulwy 
W.iślnaj ułożono już na niewielkiej przestrzeni 
szyny tramwajowe. Przy robotach tych z braku 
innych sił zajętych jest kilkunastu młodocianych 
chłopców Skutki wojny widać na każdym kroku.

Echa wypadku w pływalni w parku krakow­
skim W uzupełnieniu szczegółów, odnoszących 
się do n-iędzieluego wypa.dlui podczas zawodów 
pływackich w parku krakowskim, nadmieniamy, 
iż próc§?1\vymii3nionvch już osób podczas akcyi ra­
tunkowej odznaczyli się także magister farmaćyi 
kadet, Salmami oraz żołiuerz policyjny Nr 100, na­
zwiskiem Szulc, Obaj odpięli szable i w mundu­
rach rzucili się do wody, ratując tonących. Za ich 
przykładem pospieszyli także inni nieś^pom oc o- 
fiarom wypadku.

Wymiana uszkodzonych banknotów. Piszą nam 
z miasta: Ofl pewnego czasu kąsyerzy^ustjro-w’ę- 
gierskiego banku żądają od stron, ażeby stare, zu­
żyte banknoty, przyniestfrne do w^-miany, były 
podklejone. Je fk  to zarządzenie niepotrzebne a 
przykre. Uznajemy potrzebę w takim wypadku, je­
śli ktoś zgłasza się z sztukami potarganemi_ ha 
kawałeczki, ale nie ma widgeznej potrzeby, je.-di 
papierek jest cały, a tylko w yrodku  lub z boleli 
pęknięty, czy nud,darty. W szakże te .pieniądze nie 
idą napuwdót w obieg, niszczyć phzoto drogą gu­
mę. i bibułę n a s p a 1 o n i e jest nonsensem. Są in- 
stytucye, gd-^ie'wskutek ożywionej wymiany bank­
notów zbiera się w ciągu tygodnia kilkaset sztuk 
zwłaszcza 2-koronowyeli papierów.iftSąmo przebie­
ranie'; zniszczonych sztuk zajmuje godzinę ozasu, 
a podklejanie zajęloln dżieft. Trudno ząś wyma­
gać od każdego klienta, ażeby przychodził z pod 
lepionym bankurptem. Sądzimy przeto, że to u tru­
dnienie ze strony banku zostanie nareszcie usu­
nięte, tembardziej, że ogranicteono czas wymiany 
od godz. 9 do 11.

Wpisy do lionserwatoryum Towarzystwa Muzy­
cznego rozpoczną się dnia 25 sierp,ni-a 1915 r. Zgło­
szenia przyjmuje codziennieflłfekretaryat Tow. mu­
zycznego w lokalu aleja Krasińskiego 1. 14 (wylot 
uiiey Smoleńskiej)-, w godzinach urzędowych od 
5-_7Ryirecx. Początek roku Śskolnego dnia 1 wrze-

Kolumna Legionów. Kongregacya kupiecka -zło­
żyła z okazyi wbicia .gwoździa w idiriu 16 sierpnia 
przez swego prezesa, p. d ra  Henryka Szar.sk i ego, 
kwotę 100 K ina fundusz >dvol.umny Legionów'®.

Składki W korespondencyi z Rzesz owa z dnia 
1 b m. podano mylnie przy opisie uroczystości 
kwiatka na Ozcrwony Krzyż, że p. Przybysiowm 
złożyła 20 K na Legiony Kwmtę tę złożyła p. 
E. Markiewkzowa na Schronisko dla legionistów'.

E C r e n ik a
f  Narcyz Uitner.
Bolesną wiadomość przynoszą dziś pisma lwow­

skie. W sobotę, dnia 21 bm. zmarł iwe Lwowie 
znany i ceniony wr szerokich kołach lwowskiego 
świata frmai-oOwHjgo obywa'cI xar,yz  jlmer, dłu­
goletni dyrektor Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i tgospodarezych, niezmordowany -n,a tej -ai- 
-,vie praioowmik. Urodzony w r. 1854, -po ukończeniu 
szkól średnich i wyższych we Lw-owm, wstąpił ś. p. 
Ulmer do Banku za.liczkow'eigo, gdzie rozpoczął ka- 
ryerę .na polu wispóldzielczcm tiod kierownictwem 
dr-a Alfreda Zgórsk-iego i Pa-jączkowskiego. Już wr 
pieriwszych po-ezątk<aich działalności wykazał wy­
bitny talent organiza-cyjny a aiiez-wykłe -zdolności. 
Po-w-ołauy na sekretarza Zwią-ziku atowrarzy,szeri wry- 
kazał na tern stanowisku w całej pełni, jak myśl i 
ideę wcieliĆyw' czyn. Setki sto,wrarzys/zeń od Oświę­
cimia do No-wosiel-icy, od -Sokala do Ławocznego — 
znajdą imię Ulrnera. Trzydzisci la t pracy zmarłego, 
to szmat /putężny życia ekonomicznego naszego 
kraju. Imię Narcyza Rlmcra równoznaczne jest- z 
naszą rodzimą kooperatywą. — uwolnieniem lud­
ności ze -szponów li-chwy.

O -ogromie jego pracy mówią najlepiej roczniki 
statystyki .^towarzyszeń „Zw iązku1, organu stom a- 
rryśzeii, a później „Odrodzenia1, których to paibli- 
kacyj b rl duszą, niet.y-lko rodaktorem.

Ifistoiya ruchu w'spółdzielczego w Galicyi odda 
zasiudze^^Sp. Ulmera winną cześć: Obecnie za­
znaczamy tylko, że poza czj-nnośeiami sekretarza, 
a następnie' dyrektora Związku stow-arzyszeń za- 
roblcow'ych i gospodarczych, redagował od 1873 r. 
•czasopismo „Związek11, które z wychodzącym ró-̂  
wnoezftśhic „Przewodnikiem Przemysłowwuu" ziało 
się w 1909 roku w dwutygodnik „Oo rodzenie1;, k tó­
re ś. p. Ulmer redagował wspólnie z Juliuszem 
Starkiem, a liastępnięjn ze ś. p. Edw. Milewskim 
i zasilał ziufczną liczbą artykułów. Poza tein re- 
dai'ow'ał: S tatystykę stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, stanowiącą obraz rozwoju asocya- 
cyikgalicyjskio.j. Ś. p Ulmer wrydał w 1896 roku 
wrspólnie z Jakóbem  Nawrockim obszerną książkę 
p. t. „Podręcznik dla stowarzyszeń udńał-owych11. 
Należał też ś. p. zmaiły do składu Krajowcy koini- 
sj i dla spraw przemysłowych, następnie; do powrn- 
lanej z jej łona Rady patronatu rękodzieł. Kura- 
toryi Instytutu technologicznego lwowskiej Izby 
haiidiowmj i przemysłowej i t. d. W 1910 roku brał 
udział w  eliarakterzo,,członka polskiej delegacjo w 
obradach międzynarodowego kongrasu współdziel- 
07,ego w Hamburgu.

Wiadomość o zgonie j§j p. Ulmera odezwue się 
g łę b o k im  żakiiu szerokich sferach społeczcijstw-a, 
znającego dobrze prawość charakteru ś. p. Ulmo- 
i a, jego niezmordowaną pracowitość, dobrą wole 
i gorący patryotyzm. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbył się. wczoraj we Lwowuel .
Tragiczna śmierć czterech chłopców'. We Lwro- 

wic na id. Nabiełaka rozegrał-gig tragiczny wy­
padek, który kos7,tował życic czterech^ chłopców. 
Gromadka dzieci bawiła się tam w wnijnę na roz­
kopanych gruntach, należących do inż. Lewfińskie­
go prży ul. Nnbielaka, opodal niesko i ,zonej doiąu 
budowy gmaeliu pocztowego. Pcdzicliwszy się im 
obozy,'chłopcy rozpoczęli bitwę. Jako  okop stiae- 
toęki służył dla jednej jfę-.-stron głęboki na parę 
m e tró w , dość długi rów, w  który ukryło się kilku 
chłopców w oczekiwaniu na „nieprzyjaciela11. Nie­
szczęśliwi siedzący w  rowie chłopcy nic przeczuwa 
li nawet, ąę^za chwilę poniosą śmierć. W chwiii. 
kie-dy nac.ierająey zbliżali sjjpdo zaimiirowizow a 
m-go Jokopuk i stanęli nad brzegiem rowu, zie­
mia p a  znacznej przostrzeiu usunęła sio i całym 
ciężarem przygniotła znajdujących się na dole. ii* 
ezestników zabawy.

Słyszeć się dal tylko jwzylłumiony rozpaczliwi 
kizjdc: pod grubą warstwą ziemi znalazło -śmierć

czterech chłopców, inni zaś zdołali wczas usunąć 
się. Na krzyk kolegów zbiegli się starsi, k tórzy 
natychmiast przystąpili do ratowania zasypanych 
Zanim jednak zniesiono potrzebne narzędzia i usu­
nięto grubą warstwę ziemi, wszysey ponieśli śmierć 
przez uduszenie i wydobyto już tylko zwłoki. O u 
ich nazwiska: Aleksander Tomaszek, lat 12; Hen 
ryk Tomaszek, lat 9; Bazyli Koszyk, la t 12, Sto 
fan W asiuta, lat 13.

Zwlold ofiar tragicznej zabawy ułożouo obok 
siebie, przyezem na miejscu wypadku rozegrały 
się wzruszające scen)'. — Bezgraniczna rozpacz ro­
dziców ofiar wyciskała łzy u obesnj cłu

Zmniejszone karty  chlebowa, ronieważ we Lwo 
wie zdarzają się liczne wypadki zwracania kar 
chlebowych przez osoby, posiadające/w łasne za 
pasy ż)Twnościowe, przeto z dniem 29 b. m. mę­
żowie zaufania będą posiadaczom zapasów mąki 
ponad 50 kg. wystawiali karty  zmniejszone. Wy- 
kazv tych osób magistrat niebawem mężom zaufa 
uia przedłoży.

Z  W a r s z a w y .
Piłsudski wyjechał z Warszawy.

Jak  donoszą pisma warszawskie, po krótkim po 
b jc ie  w Warszawue p. Piłsudski ze swoim sztabem 
musiał opuścić Warszawę

Wyjaśnienie położenia.
Wychodząca pod 'cenzurą niemiecka „Myśl Nie­

podległa11 Andrzeja Niemojewskiego ogłosiła ar­
tykuł wstępny swego redaktora pod. tytułem  „W y­
jaśnienie położenia’1. Artykuł ówr przedrukowała 
warszawska „Gazeta Poranna11, a z niej przedo­
stał się na szpalty „Dziennika Poznańskiego11, z 
którego z kolei my przytaczamy niektóre ustępy:

„Komendant Warszawy, lir. Arnim, wyjaśnił jdż 
przy sposobności zebranym w ratuszu redaktorom 
jaki jest stosunek władzy niemieckiej do projekto 
wanych kadrów polskich. Otóż powiedział. .• ża 
władze niemieckie nie mogą uznać w Warszawie 
żadnego innego wojska, prócz niemieckiego.

Bliżej;też położenie wyjaśnił redaktorom, zapro­
siwszy ich do siebie, radca regencyjny Cłeinow- 
który stanął na czele cenzury niemieckiej.

Następnie „Myśl Niepodległa11 komentuje obsze­
rne słowa p. Oleinowa o stosunku Polaków do zy 
dów' etc. I kończy:

„Szczere i otwarte stanowisko władzy niemiec­
kiej jest nam na rękę, albowiem wiemy, jak stoimy. 
Kładzie to koniec różnym wizyorn fantastycznym, 
ktćremi pewien gatunek polityków' chciał nas o 
mamić

Obecnie publiczność- nie może żądać od prasy 
zbyt wiele, albowiem każdy dzień, a czasem każda 
godzina darzy nas zmianami. Sądy nasze tedy, o- 
mawiająee sytuacyę, muszą być nader powściągli­
we.

Zalecając powściągliwość, nie zalecamy jednak 
tern samem bezczjnmości. Przeciwnie, wszystko, 
co wchodzi wr zakres życia wogóle, a życia polskie­
go w szczególności, powinno mieć tok nieprzerwa­
ny, a natężony....11

Monopol mięsa i węgla w 'Waszawie.
Ja k  donosi „Kuryer W arszawski11, władze nie­

mieckie postanowił), oprócz monopolu mącznego, 
wprowadzić także monopole na sprzedaż mięsa i 
węgla. Sprzedaż zarówno wręgli, jak mąki i mięsa, 
powierzona będzie komitetowa obywatelskiemu na 
zasadzie specyalnej umowy i gw arancyi,. danej 
przez komitet.

Ceny chleba oznaczono na 6H kopiejki zs 
funt razowego, a 9)4 kopiejki za funt py 
sprawdzania wagi bochenków' oraz przestrzegania 
taksy. Węgiel otrzymywać będzie Warszawa z 
Sosnowrca i Dąbrowy. -

Budżet szkó’ waiszawskieli
Komitet obywatelski warszawski, który przejąf 

większą c/.ęść funkcyj dawnego zarządu miasta, 
anjinowal się na^-specyalnem posiedzeniu sprawą 
budżetu w'vdziału oświecenia. Budżet len był pre­
liminowany na 1,600.000 rubli rocznie, razem na 
szkolnictwo elementarne, średnie i wyższe, oraz li­
czebne zawodowe. Sprawą, funduszu na pokrycie 
tego budżetu pozostaje dotąd otwarta; wrybrano 
komisyę, złożoną z pp. Pomorskiego, Życkiego 1 
Natansona, która ma się zająć wyszukaniem środ 
ków i źródeł dochodu Z rozporządzalnych środ 
ków wyasygnował na razie komitet tundusze na 
potrzeby szkolnictwa elementarnego w dotychczas 
sowej normie.

%  ‘Ł o d z i .
Regulamin Rady miejskiej w Lodzi.

Władze niemieckie wypracowały^.’ ja t donosi 
„Deutsche-'Loilzer Ztg“, dla Rad) miejskiej łódz­
kiej- która go już przyjęła, następujący regulamin’

Językiem obrad Rady jest jest język n i o m i e c- 
1; i. Dyskusyę nad będą.eemi na porządku dzien­
nym sprawami otwiera pvzewodnicząc\r lub któ- 
rrs z poprzód wyznaczonych członków' Rady, z-a- 
rfsze po niemieijku. Radni, którzy mio mów-ią po 
niemiecku, mogą przemawiać po polsku; przewo­
dniczący lub inny radny tlómaczy zaraz ich prze-J 
mówienie na język niemiecki. TakLgamo tlómaczy) 
przewodniczący lub streszcza dyskusyę, prowa­
dzoną po nicmieoku, jeżeli uważa, że jest to po­
trzebne dla dokładnego zrozumienia sprawy przezł 
Radę. Przewodniczący odpowiedzialny jest za toy 
aby pod obrady wnoszono tylko te sprawy, które 
należą do koiiipeteneyi Rady miejskiej.

— Korespondent warszawskiego -.„Przeglądu 
Porannego" wysłanj specjalnie przez swą 
leda.k-oyę do Łodzi, nadsyła stamtąd garść cieka­
wych infonnacyj.

Przedcwsz>»stkiemi*stwicidza on, że w dawniej 
obsa-dzonej przez Niemców części Królestwa, -na za-> 
;chód od Sochaczewa, pieniędzy rosyjskich już sio 
aieńspolyka i trudno je nawet wymienić. W k-asio 
kolejowej na dworcu wr Ło-wioAi nie chciano -wcalt 
fezyjąc rubli.

\V Lotki ruch na ulicach, choć dozwolony tylkd
lo 11 w nocy, jos-t bardzo ożywiony. Zupełny na-u




